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Il-gi dzień procesu Rydzewskiego. 


Wnioski obrony о ponowne zbadanie świadków. 


„Walaszczyk i Rydzewski byli wykonawcam 


è 


wielkiego spisku na ś. p. Cynarskiego“ — 
twierdzi prokurator. 


Korespondent „Expressu* (B.) telefe 
nuje: > 5 

Dziś rano w drugim dniu procesu prze 
ciwko Rydzewskiemu w warszawskim są 
dzie apalecyjnym obrońca dr. Hofmokl 
wniósł o ponowne przesłuchanie wszy- 
stkich świadków, którzy zeznawali o ali 
bi Rydzewskiego. Jednocześnie wniósł 
dr. Hofmokl o wezwanie jakiegokolwiek 
bądź oficera prowadzącego ćwiczenia 
piechoty w charakterze eksperta który 
by zeznał ile czasu trzeba dla przebycia 
drogi z Polesia Konstantynowskiego na 
ulicę Andrzeja 4. 


Dalej dr. Hofmokl prosi a wezwanie 
lekarza, któryby uznał jako ekspert, ża 


Rydzewski, mający prawą nogę krótszą 
о 5 сїт. zużywa więcej czasu. na przeby- 
cie tej przestrzeni niż człowiek zbudo- 
wany normalnie. Po dłuższej naradzie 
Sąd odrzuca wszytkie wnioski obrony, 
stwierdzając, że okoliczności na które 
sie obrona powołuje zostały w sposób do 
stateczny wyjaśnione w przewodzie 1-ej 
instancji. 

Po godzinie 11-ci głos zabrał proku- 
rator Markowski, wygłaszając oskar- 
żenie, Prokurator stwierdził, że zarówno 
śledztwo jaki przebieg sądowy pierwsz. 
instancji wyjaśnity dostatecznie udział 
Rydzewskiego w morderstwie ś. p. pre 
zydenta Cynarskiego. ч А 


| 


Zdaniem prokuratora 
się na zenaniach św. Grochowiny istnia 
spiek robotników przeciwko ś.p. Cynar 
s 


| skich położonych pod Poddębiem, zet- 


opierającego | nych ran. 


Bandyta w lesie | 
pod Poddębiem 


napadł na 2 kupców. : || 


Łódź, 23 maja. 
W okolicy Poddębia dokonano krwa 
wego napadu rabunkowego. 
Dwaj kupcy miejscowi 
Hersz Poddębscy w lasach 


Szulim i 
zakrzew- 


WEZ 


Клеї się z jakimś młodym osobnikiem 
w ubraniu koloru wojskowego, który 
im zaproponował sprzedaż krowy ро 
bardzo niskiej cenie. 

Kupcy zgodzili się zawrzeć tranzak 
cję i pojechali z nieznajomym w głąb 
lasu, gdzie rzekomo miały sie znajdo- | 
wać jego domostwa, 

Gdy znaleźli się w znacznej odległo 
ści od szosw nieznajomy пар wydobył 
z pod marynarki toporek і Ф rzucił się | 
na kupców, żądając wydawwa pienię” ! 
dzy. Kupcy odpowiedzieli odmownie, a 
wówczas zadał im kilka ciosów w gło- 
wę toporkiem. 

Szulim Poddębski, mimo znacznego 
upływu krwi, wyjął z kieszeni straszak ) 
i strzelił w kierunku bandyty, który "3 
wówczas rzucił się do ucieczki, rezyg* 
nując z rabunku. | 

Po upływie kilku godzin na szosie k 
znaleziono obu kupców, zdradzających 
słabe oznaki życia wskutek otrzyma- 


Przewieziono ich do szpitala. 
Władze policyjne są іи? na tropie 


jemu, a Walaszczyk i Rydzewski byli | bandyty. | 


tylko wykonawcami. Po za nimi dwoma 
muszą istnieć jeszcze moralni sprawcy 
zbrodni, których jednak nie udało się wy 
śledzić. 

Zeznania Walaszczyka złożone na 
krótko przed śmiercią są dostatecznie 
wiarogodne, ażeby uznać winę Rydzew- 
skiego za dowiedzioną. 


W chwili gdy rozmawiamy z Warsza- |lów komunistycznej partii Polski, przy 
wą przemawia w dalszym ciągu proku- | udziale około 30 delegatów. 


rator, 


siejszym, 


Sądy Pracy 
weszły już w życie. 


Łódź, 23 maja. 
IWezoraj weszło, w życie rozporządze 
nie Prezydenta Rzplitej o sądach pracy, 
Sądy pracy powołane są do rozstrzyga- 
nia КОБЕ эру między pracodaw 
cami a pracownikami, 


ой mąki 


iesienie podatku obrotowego 


i chleba 


w celu dalszego obniżenia cen pieczywa. 


Łódź, 13 maja. 


W ciągu ostatnich kilku tygodni w|nie zwyżkową. 


związku z przednówkiem ceny zboża i 


Liczniki „Pasty” są kezprawiem. 


Druzgocący wyrok 


> 
Warszawa, 23 maja. 

Komisja ekspertów, powołana przeż 
władze sądowe do badania — liczników 
na stacji telefonów, zakończyła wczoraj 
swoje prace. 

Dwa miesiące trwała. obserwacja li- 
czników w centrali telefonicznej oraz do 
świadczenia dokonywane na prowizoty- 
cznej stacji licznikowej, urządzonej w la 
boratorjam elektrotechnicznem politech 
niki warszawskiej. 

Orzeczenie komisji ekspertów, w 
skład której wchodzili profesorowie 
litechniki b. rektor inż. Staniewicz, 
kan inż, Trechciński oraz inż. Drewnow 
ski, zawiera kilkanaście stron pisna ma 
szynowego. Zostało ono przesłane sądo- 
wi na ręce p. sędziego Suligowskiego. 

Komisja stwierdziła w swem orzecze- 
niu, że 
liczniki, zainstalowane przez „Pastę” 
От) ЧЫЛЫ НЧИ ЧЫЧА 


Prywatne biura pośred- 


niciwa pracy 


będą stopniowo likwido- 
wane. 


Łódź, 23 maja. 

Dowiadujemy się, że zgodnie z obo 
wiazującą ustawą o społecznych biu- 
rach pośrednictwa pracy, przewidiij. 
cą prawo utrzymywania biur pośred- 
nietwa jedynie przez instytucje samo- 
rządowe, społeczne i państwowe, mini- 
sterstwo pracy i opieki społecznej opra 
cowuje obecnie rozporządzenie w spra- 
wie stopniowej likwidacji prywatnych 
biur pośrednictwa pracy, 


ро- 
dzie | 


komisji ekspertów. 
obliczaj: ia, a nie rozmowy do- 
czają połączenia 


е. 

Liczniki te notują równieź połącze: 
nia z aparatem nieczynnym, uszkodzo- 
nym lub wyłączonym przez „Pastę”, со 
w okresie płatności rachunków zdarza 
się, jak wiadomo, bardzo często. Na li- 
cznikach wykazywane są połączenia il 
wtedy, kiedy następuje omyłkowe połą- 
czenie z aparałem zajętym rozmową 2 
osobą trzecią. 

Komisja dopuszcza dalej —- 
możliwość wielu omyłek, wynikających 
z nieuwagi  telefonistek przy łączeniu 

abonenta. 
Omyłki te — zdaniem komisji — muszą 
być częste przy nerwowej i wytężonej 
pracy telefonistek. 

Komisja orzekła wreszcie, iż zainsta: 
lowanie li ów w mieszkaniach u a- 
bonentów, co jest nieodzowną kontrolą 
nad licznikami, `; 
nie przedstawia trudności z punktu wi- 

dzenia technicznego, 

W końcu komisja oświadcza, że ba« 
dała liczniki jedynie pod względem te. 
chnicznym, nie dotykając zupełnie uje- 
mnych stron działania liczników pod 
względem ekonomicznym. 

Ponieważ ministerium Р. i Т. pozwo 
Шо Paście wprowadzić liczniki, notu- 
jace rozmowy, 
zainstałowanie w baszcie Cedergrena 
liczników wszystkich połączeń jest 
świadomem wprowadzeniem w błąd 

władzy, 
co również regulowane jest przez Ko- 
deks karny. 

Odpowiednie czynniki niewątpliwie 
poczynią stanowcze Kroki, aby winni 
ponieśli przykładną karę, przyczem 
bezprawnie zainstalowane liczniki za- 
| staną usunięte już automatycznie, 


mąki poczęły zdradzać tendencję wybite 
Aby skutecznie zwal- 
czyć drożyznę chleba, rząd rozpoczął, 
jak wiadomo, energiczną akcję interwen 
cyjną rzucając na rynek łódzki znaczne 
zapasy zboża z rezerw państwowych, 

Transporty te nadchodzą do Łodzi 
regularnie i dzięki temu obecny poziom 
ceny chleba został już przed ewentualną 
zwyżką należycie zabezpieczony, 

Rząd jednak nie poprzestaje na sa- 
mej tylko walce z drożyzną, ale dąży do 
dalszego obniżenia ustabilizowanych już 
niejako cen zboża, W tym celu, jak do- 
nosiliśmy już o tem niedawno, zarządzo 
ne zostały rewizje w wielkich młynach ce 
em ujawnienia a następnie rzucenia na 
купек magazynowanych zapasów. 

Prócz tego w łonie władz ceftral- 
źródła brany jest pod uwagę projekt 
nych, jak nas informują, z miagodajnego 
zniesienia względnie zniżenia “podatku 
obrotowego, pobieranego przy obrocie 
mąką i chlebem, 

Realizacja tego projektu spowodowa 
łaby dalsze obniżenie ceny chleba od 
do 4 gr. na kilogramie. Projekt ten, z u- 
wagi na niewygasłe jeszcze tendencje 
podwyżkowe i ciężki okres przenówko- 
wy zasługuje ze wszechmiar na popar- 
cie. 


x 


Ziazń komunistów 


z Polski w Oliwie. 


Gdańsk, 23 maja. 
W Oliwie pod Gdańskiem toczą sło 
obrady konierencji delegatów oddzia> i 


W obradach bierze udział przedsta« 


Wyrok spodziewany jest w dniu dzi-| wiciel О. Р, U. oraz 2 przedstawicieli | 


trzeciej międzynarodówki. ] 

Копїегепс}а ta jest dalszym ciągiem 
„ddbytej przed paru tygodniami konfe- 
rencji pod przewodnictwem posła War 
szawskiego. 

Centralny zarząd partji komunistycz 
nej Polski zostanie podobno przenie- 
siony na teren wolnego miasta Gdańska 


Napad cyganów 
na wieś pod Bielskiem. 


Bielsk, 23 таја. ** \ 
Do wsi Komorowice wtargnęła ban- } 
da.cyganów, uzbrojonych w kije i pał- 
ki, dopuszczając się bezczelńych rabun- 
ków. Szczególnie napastniczemi okaza 
ty się cyganki, które jak hieny żerowa* 
ły po mieszkaniach chłopów. Н 
Na krzyk kobiet zbiegli się chłopi, | 
pracujący w polu, Wywiązała 5:5. regu | 
larna bitwa, w czasie której kilku chło- \ 
pów zostało poważnie ztanionych. Do* | 
piero interwencja policji położyła kres 
najściu. | 
Cyganów aresztowano i odebrano im 
zrabowane rzeczy. 


Szał zbrodni. 


Młody wieśniak strzelał z karas 
binu do grupy dzieci. 
Tarragona, 22 maja. 
Agencja Havasa donosi. że w jednej z os 
kolicznych wiosek powiem młody wieśniak za« 
czął strzelać z karabinu do gromady dzieci, 
przyczem zabil 7 z nich, a ciężko ranił 6. Na 
stępnie morderca uciekł w pole, gdzie zabił Je- 
że jednego chlopca, poczem powrócił do wsi 
j zastrzelił kobietę, dwie inne zaś ranił, a potem | 
dobił siekierą. Okoliczna ludność oraz straż 
poszukują mordercy, który zbiegł w niewiadar { 
mym kierunku. t 
ESTN 


Aresztowano przez pomyłke 


posła Lwa Baczyńskiego, zamiast pos. Wł. Baczyńskiego 


Warszawa, 23 maja. 
Jak wiadomo seim na posiedzeniu 
wczorajszym 
wydał sądom posła komunistycznego, 
Władysława Baczyńskiego 
Wieczorem w okolicach ulicy Wiej- 
skiej dyżurowałi wywiadowcy urzędu 
śledczego, mając polecenie aresztowa- 
nia wydanego posła. 
Późnym wieczorem gmach 
opuścił poseł ukraiński 
dr. Lew Baczyński, 
do którego wywiadowcy zbliżyli się i 
poprosili o legitymację, a 
nastepnie aresztowali i przewieźłi do 


sejmu 


gmachu ratusza, do aresztu 
śledczego. 

Okazało się, że wywiadowcom 

podano rysopis posła dr. Lwa Baczyii* 

skiego zamiast rysopisu posła Włady- íl 

sława Baczyńskiego, którego nie było 1 

zresztą wcale w sejmie i w Warszawie, | 

gdyż wedle wersji pochodzących z kół 

komunistycznych znajduje się on już рот 

za granicami Polski. Nieporozumienie 

wyjaśnił naczelnik urzędu śledczego ko- 

mistrz Suchenek, który przeprosiwszy 

aresztowanego przez pomyłkę posła dr. 7 

ку CI wypuścił go !айусї- 

miast, 


urzędu 


| 
| 


ийе w Angorze wybudowany teatr 2 


Ма а 
stolica. 


Angora rozbudowywuje się 
z niezwykłą szybkością. 


Kiedy Angora została wybrana na 
stolicę nowej Turcji, była miastem me- 
zdrowem о wąziutkich uliczkach i po- 
siadała mieszkańców, których systema- 
tycznie dziesiątkowała malarja. 
była tu stałą epidemią, ponie 
kolicy były moczary. 

Urzędy. przycz niły się przedewsży- 
stkiem do usunięcia moczarów i temsa- 
шет do uzdrowienia miasta. Budowa 
stolicy rozpoczęła się od wybudowana 
dzielnicy urzędniczej, Większość urzę- 
dów posiada już swoje własne budynki. 
Przy budowie pracują robotnicy tureg- 
cy pod kierownictwem fachowców za- 
granicznych. Przyjęto jednak do budowy 
także wielu robotników węgierskięi, 
bułgarskich i niemieckich. 

Kotnisja dla rozbudowy stolicy, skła- 
dająca śię z przedstawicieli minister= 
stwa spraw wewnętrznych, robót pub- 
licznych, zdrowia i z przedstawicieli ar- 
cj rady miejskiej, powołała z za- 
granicy czterech specjalistów w budo- 
wie miast, Opracowano na przeciąg naj- 
bliższych dziesięciu lat plan topografi- 
cźny, przewidując przyrost 50 tysięcy 
ludności, 

Obecnie Angora ma 65,000 mieszkań- 
ców, tak, że za 10 lat powinna liczyć 
120 tysięcy, W planię przewidziano wiel 
kie parki miejskie, place publiczne, bul- 
wary i t. d. Ulice będą tak szerokie, ару 
można było z czasem przeprowadzić | 
przez nie kolej elektryczną. 

Prócz budynków urzędowych zos: 


na rotacyjna, stadjon sportowy, uniwer- 
sytet i baseny kąpielowe, 

Ministerstwo -szkolnictwa zamierza 
wybudować „uniwersytet pracy". Zero 
madzenie narodowe uchwaliło na ten cel 
3 miljony funtów tureckich. Budowa z0- 
stanie ukończona prawdopodobnie inż w 
roku 1930. 

Wielkie Zgromadzenie Narodowe о- 
mawia obecnie projekt ministerstwa fi- 
nansów budowy 80 nowych domów ko- 
sztem 9 milionów funtów, które mają 
być przeznaczone na pomieszczenie li- 
cznych urzędów i mieszkania dla urzęd- 
ników. б 

W najbliższym czasie rozpoczną bu- 
dować własne domy misje dyplomatycz- 
ne obcych państw. Rada miasta Angory 
chce ułatwić poselstwom to zadanie, 
sprzedaje im parcele po cenach bardzo 
przystępnych. Dotychczas wybudowały 
w Angorze własne budynki poselstwo 
niemieckie i sowieckie. W róku bież: 
cym zaczynają budować poselstwa fran 
cuskie, angiel: i i 


zamiastsmukiych nóg 


Wobec obecnej mody odsłaniającej 
nóżki kobiet, wiele. przedstawicielek 
płci pięknej, które natura pod tym wzślę 

ет uposledziła, czyni heroiczne wys 
i, ażeby uzyskać piękne i smukłe nogi. 

Oto prawdzi historja, która na 
tem tle zdarzyła w Paryżu. 

Pewna Paryżanka, której prawa no- 
ga była z natury 
dziła z przer 


grubsza, od lewej, šle- 
niem rewalucję w dzie 
enek, A kiedy za- 
uknie po kolana, udała 

po ratunek do pewnego chirurga, Ch 
rurg zabrał się do leczenia zbyt grubej 
nogi i byłby może osiągnął skutek, któ- 
rego życzyła sobie pacjentka, gdyby nie 
nastąpiło zakażenie krwi, Nogę musiano 
amputować, a nieszczęśliwa kobieta wy 
toczyła lekarzowi proces, który intere- 
suje niezmiernie publiczność paryską. 

O prawie analogicznym wypadku do 
noszą z Nowego Jorku: 

Panna Sadye, która miała brzydkie 
stopy, poddała się operacji upiększają- 
сеј, W następstwie tej operacji, dokona 
nej przez „plastycznego“ chirurga w Chi | 
cago, р. Sadye odjęto obie mogi, EJ 
wiście SA obecnie odszkodowania 


Impułacja i nrote 


zm 


Balon соте „Nr. 1“, Którym gon. Nobile próbuie obecnie dolecieć. do bieguna. 
PY PRE YANN O" W WN 


Jedzenie jest też „sztuką“. 


Kilka racjonalnych przepisów profesora hygjeny.—,„Przy шше 
bądź wesoły i dobrze ubrany* 


Profesor hygieny na uniwersytecie 
w Strassburgu dr. W. Stehumburg oglo- 
sił świeżo w jednem z pism zagranicz- 
nych artykuł pod tytułem „Sztuka jedze- 
nia”. Nie są w nim zawarte jakieś nowe, 
rewelacyjne prawdy, Są w Him nato- 
miast zebrane mądre, па doświadczeniu 
i wiedzy oparte tw. jerdzenia, które go- 
dzi się również i u nas podać do jaknaj- 
wszechstromiejszej wiadomo: 

— Jedzenie — powiada Пуд} a al 
zacki — nie jest tylko koniecznom uzu- 
pełnieniem zużytej substancji w naszym 
organiźmie; zaspokojenie głodu jest ró- 
wnież połączone z uczuciem przyjemno 
ści, Dlatego też, siadając do stołu nale- 
ży usunąć w. szelką przeszkodę, stóraby 
hamowała wytworzenie się przyjemne- 
go nastroju. Zmartwienia, zawodowe 
kłopoty należy pozostawić poza jadalnią 
lub przynajmniej zewnętrznie tak ukryć, 
by nie działały zdradliwie na innych, 
Wesołe twarze, wesoła rozmowa — oto 
właściwy nastrój przy jedzeniu. 

Nie wolno zaniedbywać _ stroju, w. 
którym sie siada do stołu. Przykładem 
świecić pod tym względem winni an- 
gliev. u których nawet w mało zamoż- 


nych domach do obiadu zasiada się w 
najlepszych ubraniach. Nie wolno też za 
pominać о regule hygjeny, tak często 
cytowanej, a tak malo stosowanej: 
„Myć ręce przed jedzeniem!“ Wszak 
wiemy, że niektóre choroby żołądkowe 
(tyfus, partyfus, dezynterja, cholera) 
przenoszone są przy pomocy rąk ja po- 
trawy, a zarazki 'w ten sposób Roza 
się do orzanizmiu. 

dle razy należy dziennie, jeść?" Mniej- 
więdci po sześciu godzmach organizm 
domaga się stanowczo dostarcz:nia mu 
pokarmu, gdyż zresorbował już wszys- 
tko, go mu przedtem dostarczono. 
Więc try. razy dziennie, co 6 gi 
winien jeść игебишу, człowi 3 
ko pracujący ponadto 2 razy winien się 
pokrzepić  mniejszesni dawkami pokar- 
mów. Rozkład ilości potraw byłby n 
maliny, gdyby człowiek spożył ra śni 
danie około 13 proc. całej ilości dzien- 
nych pokarmów, na obiad około 42 proc. 
na kolacię około 33 proc, a na drugie 
śniadanie i podwieczorek po 6 orocent. 

W nocy powinien żołądek przez 12 
godzin wypoczywać, a więc np. od 8 
wieczorem do 8 rano. Po tem iednak 

ГЕЯ 
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za tak znaczną stratę w wysokości 200] Ćwiczenta kawalerii angielskiej przed wielka olimpiada wojskową a armii całego, 
imperium, 


tys. dolarów. 


ciało domaga się gwałtownie noży wie. 
nia, Nasze śniadan,e ogranicza się D 
ważnie do ćwierć lub pół litra ni 
(kawy, herbaty lub kakao) i chleba 
względnie bułek, Natomiast anglik ra 
długiej pauzie nocnej konsumuje узб» 
snym rankiem potrawę z jaj i szynki 
pieczoną, lub gotowaną rybę, zimne 
mięso. Można się do tego przyzwycz 
16, nawet nie będąc anglikiem. Bezsprze: 
cznie u nas zamało {е się na śniadanie. 

Ważną w odżywianiu jest regular= 
ność, z jaką się zas.ada do stołu o pew- 
nej, ściśle oznaczonej porze. Wiele cito- 
rób organów trawienia jest wywola+ 
nych nieregularnością w przyjmówamwu 
pokarmów. Najgorzej jednak jest urząr 
dzać sobie życie tak, by przez szereg go 
dzin pościć, a potem przejadać się. CZy- 
nią to robotnicy, studenci, oficerowie itd, 
Z takiego przepychania Żołądka ро diu- 
gich postach wynikają w późr y 
wieku ciężkie schorzenia żołądkowe. 

Przeważnie $pożywamy potrawy о 
średniej temperaturze, a więc ogrzane 
do 80 — 40 stopni Celsjusza. Bardziej 
gorące potrawy działają szkodliwie ua 
organy wewnętrzne (а zwłaszcza ser- 
ce) i wzmagają ucisk krwi. Naodwrót 
zbyt zimne potrawy prowadzą do za» 
burzeń żołądkowych. 

Jedną z cech ujemnych, wystzpują: 
cą u wielu osób, jest połykanie potraw; 
powinno się је bardzo dokładnie żuć, 
zemleć w ustach na miazgę. ‹ Niezmiaże 
dżone kęsy dostają się niestrawione do 
naszych organów wewnętrznych i por 
wodują złe następstwa. 

Właściwie przy obiedzie nie powige 
no używać Się napojów. Wszak wpro- 
wadzamy- z zupą 200 do 300 zentymet 
rów sześciennych płynu, a zawartość 
wody w innych potrawach jest również 
wielka. Lecz ludzie od naida wniejsz 
czasów: przywykli „popijać” 
wo (dla ochłodzenia (ашу ustnie: 
dła po gorących potrawach) lub t 
ho czy alkohol dla „podniesienia r 
ju* 

Ze stanowiska liygjeny nic nie można 
zarzucić umiarkowanemu używaniu ла- 
połów przy jedzeniu, byle tylko — 
to często u dzieci się spotyka — 
rodniało to do „zapijania” [ука he 
czy nawet zwykłej 
każdym kęsie. 

Człowiek 


aty 
wody po niemal 


kulturalny przywykł do 
niemal wszystkich potraw używać przy 
praw: kwasów, pieprzu, musztardy 11. 
а. Przyprawy te, w niewielkich  ilo$- 
ciach używane, wzmagają wydzielanie 
się soków trawieniowych, Ale naduży* 
wane szkodzą trawieniu, 

Oto główne punkty tej „hyzjeny je- 
dzenia”, ustanowione przez alzatkizgo 
` profesora. 


„EZPRESS* 


Sfr. 3 


„Przebudzenie się wiosny* czyli don Juan Cyperman. 
Rys. St. Dobrzyński. 


Mąż tej pani, со to właśnie 
Z Cypermanem romans miała 


bierze „Express“, gdzie już „stoi“ 
Awańtura owa cała, 


Zadrżat rogacz, wrzasnął: „Biada“ 
(Cóż dziwnego — rzecz niebłaha) 


1 a M O ZE arr: 


Pobiegł szybko i wyzwolił 
Swoją żonę z objęć gacha. ' 


Łódź podejmuje walkę z żehraciwem. 
W nowym domu pracy przy ulicy Sienkiewicza) ” 
znajdą opiekę i zarobek rzesze najuboższych. 


Łódź, 23 maja, 

Wśród szeregu zadań, jakie ciężą 
na samorządach w dziedzinie opieki 
społecznej, wysuwa się na czoło spra- 
wa walki z żebractwefm, 
brało już rozmiary klęski społecznej, 

Doświadczenie lat ubiegłych prze- 
konało władze samorządowe, iż walką 
z żebractwem nie może być prowadzo- 
na półśrodkami, które do celu nie pro- 
wadzą, aczkolwiek są one niemniej Ko- 
sztowne, niż zapewnianie stałej opieki 
najuboższym. 

Nowe władze samorządowe posta- 
nowiły walkę z żebractwem wprowa- 
dzić na nowe tory przez przymusowe 
zamykanie żebraków - dorosłych w do 
mach pracy, małoletnich zaś w domach 
wychowawczych. 

Ponieważ istuiejące domy pracy dla 
mężczyzn i dla kobiet (przy ul. Cmen- 
tartnej i 28 pułku S. K.) są zbyt szczupłe 
а GEVA 


Samobójstwa. 


Łódź, 23 maja. 

W bramie domu przy ulicy Franci- 
szkańskiej 19 targnęła się na życie jakaś 
niewiasta, Dozorca domu wezwał do ulej 
pogotowie, które stwierdziło otrucie č- 
sencją octową 1 denątce przepłukało żo- 
lądek, poczem przewiezło ją do szpita- 
la w Radogoszczu, 

Była to 40-lefma Józefa Kwiker, żo= 
na robotnika, zamieszkała przy ulicy 
Nowo-Sikawskiej 51. 

Powody rozpaczliwego kroku — nie- 
Kaane. 


Węzoraj późnym wieczorem w Ioka- 
lu związku rzemieślników przy ulicy 
Poludniowej 4 popełnił zamach ато 
czy 40-letni rymarz Salomon Орооруй- 
зато przy пісу Cegielnia- 
1 

Pogotowie stwierdziło otruch 
ną i przewiozło despe: 
przytomnym do domu. 


Zairucie gazem. 


Łódź, 23 ‘паја. 
W mieszkaniu przy ulicy Nawrot 12 
uległa zatruciu gazem świetlnym 18-le- 
tuia służąca Pola Pudra. 
Do dziewczyny wezwano pogotowie, 
które w stanie bardzo poważnym pazo- 
stawiło ją na miejscu. 


ie jody- 


Jak ustalono wypadek powstał z te-| | 


go powodu, że Pudrówna udając się na 
spoczynek zapomniała zakręcić kurek 6d 
maszynki gazowej. 


сейн Nr. 16. 

Mimo deszczu wczoraj w „Gongu“ zebrało 
się dużo publiezności, która pod /dachem i za- 
słonięta od wiatru brezentami, z źapalem oktas- 
kiwała wszystkich wykonawców doskonałego 
programu „Zaczynamy“ ze Skoniecznym, Jaś- 
kówna, Cybulskim i doskonałą parą baletowa 
Wojnar — Soboltć wha- na czele. 


Codziennie 2 przedstawienia: o godz, 8 i 10. 


« 


rata w stanie mie- | 


by mogły zadaniu swemu sprostać, ma 
gistrat postanowił przystąpić do stwo- 
rzenia nowego domu pracy w lokalu 
przy ul. Słenkiewicza 43, skąd internat 


które przy- j dla młodzieży przeniesiony zostanie do 


nowowybudowanego 
Przędzalnianej. 

W gmachu przy ш. Sienkiewicza 
znajdzie pomieszczenie około 120 że- 
braków, którzy zostaną zatrudnieni w 
szerczu warsztatów tam zainwestowa 
nych, 

Każdy pensionarjusz domu pracy o- 


gmachu przy ul. 
Ы 


trzyma poza mieszkaniem i wyżywie- 
niem, odzież, bieliznę oraz dziesięć pro 
cent normalnej płacy w danym zawo- 
dzie. 

Oczywista, iż w domach pracy umie 
szczeni zostaną tylko ci żebracy, któ- 
rym przysługuje prawo do opieki mia- 
sta — w stosunku do zdolnych do pra- 
су oraz zajmniących się żebraniną, po- 
prostu jako: pobocznym zajęciem, wła” 
dze administracyjne zastosować będe 

iały, zgadnie z obowiązującemi u- 
stawami, środki represyine. Р. 


Мега oszukańęza „Rozwój-iilmu”. 


200 kandydatów na „gwiazdy* filmowe 
będzie zeznawać przed sądem o fikcyjnych 


„nakręcanach”. 
Lwów, 23 maja. syna wojskowego, przebranych w ko- 
Od kilku lat, Lwów jest terenem |Stinmy z r. 1850. т ń 
eksploatacyjnym rozmaitych imprez Po północy nastąpiło filmowanie 


oszukańczych, wśród których pierw- 
sze miejsce dz kino. Kandydatów 
na gwiazdy filmowe jest bez liku, dla- 
tego też i bez liku kręci się po Lwowie 
impresariów tikcyinych wytwórni. 

Przeciw kilku takim „impresariom* 
rozpoczyna sie dziś rozprawa przed за- 
dem okręgowym karnym, do której po 
wołano w charakterze świadków bli- 
sko 200 kandydatów i kandydatek na 
gwiazdy lilmowe. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: 
zbankrutowany  kupice Józef Tarhow= 
ski, Stanisław Huńka i Kazimierz Bu- 
|rakowski. Wszyscy trzej byli członka” 
mi tow. „Rozwój“. Początkowo x 
miarze p vsporzenia „Rozwojowi“ do: 
chodów, później dla własnej korzy 
oskarżeni założyli fikcyjną wytwórnię 
filmową pod nazwą „Rozwój-iilta 

W pismach Iwowskich oskarżeni u 
mieścili ogłoszenie poszukują gwiazd 
filmowych dla т Scenąr 
szy finansowanych przez „Inteliger 
Service", 

Adeptek zgłosiło się około 
Wszyscy musieli złożyć tytułem wpsi- 
sowego 25 zł, tytułem próbnych zdjęć 
10 złotych. 

Gdy po uskutecznionej wpłacie, zdję 
naty. depci i adept 

coraz sün n yaé na 
ilm“; ~ domagając się zwrotu 
onych pieniędzy. Wtedy oskar- 
żeni czując, że teraz pali się im grunt 
pod nogami, rozpoczęli imprezę. Osło- 
sill „wersalską rewię filmową“ W sd- 
lach kasyna oficerskiego we Lwowie. 
Na wieczór {ен zaproszeni 2056111 wszy 
scy adevci i adeptki. 

Jeden z cskźrżonych wystapif (ако 
ŁAĘTAICZNY ser pod nazwiskiem 
Drugi oszust przebrał 
się za Skrzetuskiego i paradował na 
bawie w asyście 12-tu ordynansów i 


20( 


200 ЖОН Burakowski skonstru 
ował jakiś mocno trzaskający aparat, 
który nakrył czarnem suknem i rozpo” 
czął kręcić korbą aparatu, Każda gwiaz 
da prezentowała się w różnych pozach 
przed rzekomym obiektywem. 

Po „wersalskiej rewii* oskarżeni za 
mierzali zbiec ze Lwowa, lecz przeszko 
dzita im w tem poli która oszustów 
osadziła w więzieniu przy ul. Batorego. 

Rozprawa budzi olbrzymią sensa- 
cję z tego powodu, że 200 „gwiazd fil- 
mowych” które mają zeznawać, w pro 
cesie, йа do rozmaitych, na tet naj- 
wytworniejszych sfer | towarzyskich 
Lwowa. 


Tajemniczy figlarz 


wodował swoim „żar- 
чет“ krwawą bójkę. 


Łódź, 23 maja. 

Panu Włacysławowi Kroczyńskiema 
jakiś figlarz przelepił nad oknem jego 
parterowego mies: kartkę z nastę- 
pującym napisem: 

— Niebywała okazja! Sprzedam pal- 
to zimowe za 40 złotych. 

Poczęli się doń zgłaszać nabywcy. 

Pierwszy przybył jakiś staruszek. 

— Przepraszam, chciałbym obej- 
rzeć to palto — rzekł, 

— Jakie palto? — zawołał zdumiony 
p, Kroczyński — o со panu chodzi? 

— Czytałem ogłoszenie, że pan sprze 
daje za 40 złotych, 

— Pan się chyba omylił. Nie sprze- 
daję żadnych palt. 

Po kilku minutach zjawił się inny Ка 

iec, 
p Р. Kroczyński tym razem stracił ciet 
pliwość. 

— Wynoś się pan — zawołał — Cze 
go pan chce! Nie mam żadnego palta! 
— То poco pan ogłaszał o sprzeda» 
д 
— Nie ogłaszałem. 

— A kartka na murze? Dlaczego pan 
teraz kręci? Zapłacę panu gotówkę! 
Niech mi pan tylko pokaże palto, chciał 
bym je obejrzeć, 

Precz! — wrzasnął 
właściciel mieszkania, 

Wtedy „klijent* wymierzył mu siare 
czysty policzek, 

Wynikła bójka, 

P, Kroczyński uległ silniejszemu prze 
ciwnikowi, który mu zadał potężny cio» 
laską w głowę wskutek czego stracił 
przytomność. Musiano doń wezwać рох 
gotowie. 

Epilog zajścia rozegrał się przed są» 
dem, który skazał Edwarda Streicheru 
za pobicie na trzy dni aresztu z zamia- 
ną na grzywnę. 


ży 


rozjuszony 


Pech kochliwegozłodzieja 


Porzucił łupy, by pogruchać z urodziwą „młodszą“. 


Łódź, 23 таја, 

Jan Marecki, był złodziejem z krwi 
i kości, posiadał jednak wadę, która 
już wielokrotnie stała się przyczyną 
jego nieszczęścia. 

„Obie: ący” młodzieniec był bar- 
dzo, kochliwy i uczucie zawsze w nim 
brało górę nad rozumem. ї 

Dla ładnego buziaczka gotów był za 
wsze poświęcić zarobek, pochodzący z 
ryzykownych wypraw, byleby: tylko 
zdobyć „dziewczęce serduszko. 

Pewnego dnia, w lutym bieżącego 
roku, zakradł się do mieszkania pań- 
stwa Wiszterów, korzystając ze tego, 
że frontowe drzwi wejściowe były 
otwarte. 

W salonie znalazł kilka wartościo* 
wych rzeczy, które szybko spakował. 

Nagle do pokoju weszła służąca Ja- 
nina Krechocka, słynna z urody w са- 


-|łei kamienicy. 


Dziewczyna na widok złodzieja 


wszczęła alarm. 

Opryszcek nie stracił 
krwi, ukłonił się jei 
rzekł: 

— Niech panienka się nie stracha 
(Wprawdzie jestem z tego fachu, co to 
panienka myśli, ale to nie nie znaczy. 
Mogę nawet wszystkie rzeczy zosta- 
wić, bo mi się panienka bardzo podoba. 

Porzucił rzeczywiście worek z łu- 
pem i usiadł przy niej. 
możcbyśniy się, tak wieczo- 
rem spotkali, со? — zaproponował jej: 

Panna Janina nie sprzeciwiała się 
niczemu, gdyż słyszała już kroki powra 
cającego do domu chlebodawcy. 

Marecki nie zdążył już zbiec. 

Wprawdzie wyskoczył przez okno: 
lecz na podwórzu schwytał go dozorca 
który sprowadził policję. 

Kochliwy złódziejaszek znalazł się 
przed sądem i został skazany na 6 mic- 
sięcy więzienia. 


jednak zimne 
z  galanterią і 


— Jakto? pan się nie ożeni? 
— Nie! mojej narzeczonej hie podo- 
bało się mieszkanie, więc roziimie się, 
że zerwałem, bo łatwiej jest w dzisiej- 
szych czasach znależć inną tatzeczoną 


aniżeli mieszkanie! 


Kupcy łódzcy celują pod wzęlędowm, 

zw. „bujania gości” i zacnwalania 
swego towaru. 

Jeden z urzędników mioiskich opo- 
wiadał mi, że mając zamiar kupić Фа 
swej córki książkę, wszedł do księgar- 
ni przy tl. Piotrkowskiej i począł wy- 
bierać ostatnie nowości, 

Gdy, trzymająć w ręku jedną z ksią- 
żek Erenbturga, wahał się czy ją kupić, 
księgarz rzekł tonem zawcy s 

— Sliczna rzecz... Radzę panu ktpić, 
tę książkę... Móże pan ją czytać na moją 
odpowiedzialność z zamkniętemi oczy4 
ma.. 


++ 
Ó 


Kto wobec prawdziwie ladnej ko- 
biety nie traci rozumu, ten chyba wogóle 
nie nia rozumu do stracenia. 

m 

Kobieta nawet wtedy, gdy traci gto- 
wę, ma jeszcze tyle przytomności umy= 
słu, by w ostatniej Chwili popra vić fry- 
тиге. 

FM 

W restauracji. Pan Rozenberg przy- 
wołuje kelnera. Do stolika podchodzi ja- 
kiś wielki drab z serwetką pod pachą. 
Rozenberg zamawia befsztyk, Drab 
przynosi po chwili na talerzu maleńki 
kawałek mięsa. 

Rozenberg patrzy na talerz, podnosi 
wzrok na draba i powiada oburzony: 

— Aż wstyd, doprawdy, żeby taki 
wielki kelner przynosił takie inałe por- 
cie!.. ЕД 

му 

Na zakończenie taka bajeczka: 

Pewien urodziwy młodzian poszedł 
w świat szukąć żony. 

Zaszedł do pewnego miasta i ujrzał 
"rzy siostry przecudnej urody. 

— Piękne jesteście, ale powiedzcie mi 
со umiecie robić? — zapytał. 

— Ja gram na pianinie — odparła 
pierwsza. 

— Ја wyszywami kwiaty na siatce — 
rzekła druga. 

— Ja robię koronki z nitek cieńszych 
miż przędza pajęcza — powiedziała 
trzecia. X 

Posmuiniał młodzieniec ї odszedł, 

Dokąd idziesz, czarnooki mło- 
dzieńcze?.. — zapytały siostry. 

— Idę szukać żony, która umiałaby 
w razie potrzeby przyszyć guzik do Ках 


miżełki. 
Ku - Ku 


w 10 aktach р. 1. 


EE LNA A R S OAZA SALA ODRZ PAZE A R IA OROIZÓECSLZ |" _____=_аењееки 


w erotyczno salonowej sztuce 


długo poszukiwanego bakcyla! 


Баба. 


Łódź, 23 maja. 

Onegdaj wicczotem, przechodząc 
jedną z bocznych tlic w naszem  illsś- 
cie, spóstrzegłem спе zbiegowisko 
rzy bramie pewnego domu. Podchodzę 
ytam co się Stało: 

— Eeec, tam.. — odpowiada 
fobotnik, —- Pijany:... 
Lożał przed brafną na chodfiiku na- 
ур t przytómmy. Potknął się prawdu* 
podobilie 1 upadł, Ми. starczyło mu ju? 
sił, by się podnieść. 
=- Czy dawno już tak leży na uli:y ? 
— pytam 'ż ciekawości. ` 
== Będzie już z pół godziny... — od- 
powlada dozorca доти. — Zaraz go 
stąd zabiorą... 
Rzeczywiście — po chwili nadszedł 
policjant, przy pomocy Kilku przecho- 
niów wciągiiął pijaka do dorożki i od- 
wiózł do komisarjatu. 
Wypadek napózór Маһу, Czy war- 
to się nad nim zastanawiać, skoro 


codzień dzieją się rzeczy strasznielsze, 
okropniejsze?.» 

Przeciwko samobójstwom, napadom 

1 kradzieżom niema radykalnych środ 

ków, nie pomogą tu więc żadne zasta- 

nowienia, rady i wskazówki. 

Niektórzy przypuszczają, 26 rów- 

nież 

na pijaństwo nie ma żadnej rady. 

Możliwe. 

Ale z pewnością ta dziedzina naszych 

bolączek wymaga stanowcza większej 

troskliwości. _ 

Pijak jest niewólnikiem swego na- 


jakiś 


Autor chiński nie zadawala śię ja- 
kiemś kryminalnem przeżyciem, ale dó 
uzyskania pełnego wzruszenia musi jesz 
cze mieć sensacje erotyczne, występują- 
ce nieraz w brutalnych Бабак}, 


Do tych dwu motywów dołącza się 
jeszcze wyrafinowane okrucieństwo, 
mord, okropfie cierpienia i wtedy dopie- 
ro książka cieszy się powodzeniem, 
Jeden z bardzo poczytnych autorów 
chińskich, zapozńawszy się coś niecoś 
z teorją Darwina, całą książkę poświęca 
fantazjom, że biała rasa ludzi ierze 
swój początek od małp. 


Według dowodzeń chińskiego pisa- 
rza; anglicy są potomkami  orangutan= 
gów, niemcy szympansów, rosjanie go- 
rylów, a włosi wyjcôw. 


= Dziś Premjera! 


— Wyobraż sobie, najdroższa Amaljo, nareszcie udało mi się znaleźć tak 


— Daj go tu czemprędzej, bo wiesz, że nie znoszę w domu żadnego го- 


Zaopiekujmy 


Nie posiadamy żadnej instytucji, która niosłaby pomoc 
tym nieszczęśliwym. 


S 


LAOA 


się pijakami! 


lógu. Jest bądź-co-bądź 

człowiekiem nieszczęśliwym. 

Кю wie, może dałby. się nawrócić, 
gdyby społeczeństwo wyciągnęło doń 
rękę, gdyby się nim ktoś О А 
gdyby go uświadomiono należycie о 
zgubnych skutkach pijaństwa. 

Niestety — takiej instytucji nie po- 
siadamy, Dlatego pijak przez pół godzi 
йу mugi leżeć na chodniku. Dlatego 
miejscem wytrzeźwienia jest dłań — ko 
misarjat policyjny. 

Warszawie powstał projekt utwo 
tżenia stacji dla pijaków. Projekt prze- 
widuje dla wielbicieli atkoholu wszel- 
kie wygody. Przygodni mieszkańcy 
znajdą tam 
wanny z prysznicami, dwie sale dla 
mężczyzn po 14 łóżek, ambulatorium 
itd, Nie zapomniano także o płci pięk- 
nej, przeznaczając dla niej salę o 5 łóż- 


kach. 

Niezbędne na ten cel środki mają 
być uzyskane z kapitałów, przeznaczo- 
nych na zwalczanie alkoholizmu oraz 
2 kar, nakładanych przez  statostwo 
grodzkie za przekraczanie ustawy an- 
tyalkoholowej. 

To samo źródło dochodów istnieje 
przecież w Łodzi. Czy pieniądze te nie 
powinny być zużyte na itworzenie sta 
cii dla pijaków? 

Można mieć pewne zastrzeżeńia со 
do samego wykonania warszawskiego 
projektu, który przewiduje powstanie 
pewnego rodzaju „hotelu dla pijaków" 
lecz sam pomysł godny jest bezwzglęć 
nie naśladownictwa. Ex. 


Jak to autor chiński 


twierdzi, że europejczycy pochodzą od małp. 


Wszystkie te narody mają odziedzi- 
czone po swych przodkach cechy i skłon 
ności, a zatem: chytrość, złośliwość, 
dzikość i zamiłowanie do złego. 
ад 


TEATR MIEJSKI. 

W adpowiedzi na liczne zgłoszenia ze strony 
pitblicznośći, dyrekcja teatru Miejskiego zapro* 
siła Józela Węztzyna jeszcze na dwa 08а Кох 
wó_WYStEPY. 

Tak więc znakomity wykonawca „Don Juas 
па“ wystąpi w tej porywającej kreacji w ѕобо- 
tę o ш 40] po południk | w niedzielę o godz. 
3 i pól. 


OSTATNIE POWTÓRZENIE „MAŁGORZATY 
Z NAWARRY* 


dane będzie dziś, t: j. w środę. jutro, I w piątek, | r. 


poczom p. Jadwiga Smosarska wraca do War- 
szwy do przerwatiych zajęć filmowych, Селу 
zmiżohe: ой 75 groszy do 7 zł. 


Nadprogram: 


AEE 


Kino, radio a-fgair, 


Scena powinna wejść na 
wyżyny współczesności. 
Znamienny głos teatro. 
loga Bołosława Szysz- 
kowskiego. 


W naszej epoóe teatr t. j, dostojna 
świątynia żywego słowa, toczy zaż: 
ty, nieustęśliwy bój 2 młodymi, a tak 
ц2 próżnymi przeciwnikami swymi — 
kinem oraz radjo: 

„Bój ten jest o tyle może zbędny, że 
апі kino, ani tembardziej radjo absolut- 
nie nie starają się być konkurentami tea 
tru, który mimo swych w dobie obecnej 
licznych usterek, zawsze promieniuje 
niezwyciężona, тосагпа potęgą żywe- 
gO, bezpośredniego słowa. 

Ale podczas gdy zarównó kino jak 
radjó dają widzowi wzgld. słuchaczowi 
program, który potrafi do niego przemó 
wić, wżruszyć i rozweselić, na sposób 
współczesny, teatr czyni temu wymo- 
gowi zadość jedynie w wolnem tempie, 
Trzytna się tradycji i niechętnie przy- 
stosówuje się dó współczesności. 

Nie dziwmy się więc, że pustosze- 
ја świątynie żywego słowa, 

Scena nie cheć, Albo nić potrafi zro 
zumieć widza. 

Problem ten, tak w chwili obecnej 
żywotny, bardzo trafnie ujął w swej 
broszurze, zatytułowanej „Widz i Sce- 
па“, Bolesław Szyszkowski, 

Zwykle książki o teatrze pisują t. 
żw. teatrolodzy fachowi a więc — dra- 
fnaturdzy, krytycy teatralni, aktorzy, 
teżyserzy etc. Tę książkę nie tyle na- 
pisał, ile powiedział — gdyż jest to 
stenogram przemówienia — poprostu 
widz teatralny. A chodziło tu o to, żeby 
usłyszano w sferach kierujących tea- 
trami, czego właściwie pragnie ów 
wielki, szary, bezimienny widz zbio« 
тозуу, 
Tak brzmi fragment przedmowy 
wspomnianej broszury. 

Autor za teatr na wylot. Ale nie 
tylko teatr. Jako bystry obserwator ро 
trafił podpatrzyć ludzi, którzy siedzą w 
sąsiednich fotelach i co najważniejsze 
potrafił w przybliżeniu sprecyzować 
ich upodobania, pragnienia etc. 

Zupełnie słusznie rozumuje autor, 
twierdząc, że $сёпа musi oddziaływać 
na widownię i vice versa. Jedno bez 
drugiego istnieć nie może. To też kar- 
dynalnym błędem jest twierdzenie tak 
niestety, popularne, że scena gra „dla 
siebie”, czyli dla samej sztuki. 

Ale nie mniejszym błędem jest, zda- 
niem autora, schlebianie tanim upodo- 
baniom specjalnej „publiki“ przez wy- 
stawianie szmatławych sztuczydeł. 

Wreszcie kończąc swą ciekawą bro 
szirę, autor szkicuje bardzo zresztą de 
likatnemi liniami „scenę jutra”. 

Scenę, która będzie działana na wi: 
dza słowem żywem i milczeniem, mu- 
тука i śpiewem, tańcem i mimiką, pla- 
styką i batwa. 

Czy to aby nie wytworzy chaosu? 
І czy właśnie wtedy teatr nie zatraci 
potęgi swego czaru? 


1-5ZY KONCERT SYMFONICZNY 

W HELENOWIE. 
Jutro, w czwartek, o godzinie 8 wieczór od- 
zie się I-szy koncert symfoniczny pod dy- 
сја Teodora Rydera. 
W programie II symfonia Beethovena (He~ 
тоїса) oraz utwory Griega, Webera, Wagnera 
1 Czajkowskiego. 


bi 


н а ZEN ODA 
Dziś Premjera! 


Ulubieniec i Ulubienice m. Lodzi! 


Harry Liedtke, Mady Christians, Erna Morena, Małgorzata Szlegiel, Ernest Hoffman; 


URWIPOŁEĆ. 


FARSA Nadprogram. 


rewelacyjna, 
premjera! 


Orkiestra pod dyr. 


p. R. Kantora 


W prasie niemieckiej, zwłaszcza w 
narodowej, a więc najsilniej związanej z 
tradycją militaryzmu, imperjalizmu i Ho 
henzollernami, widnieje coraz bardziej 
chęć słanowczego zwrotu w stronę So- 
wietów i „Rosji przyszłości”, Nacjonali- 
styczne pismo  drezdeńskie, „Wider: 
stand”, drukuje, obok tytułu, stałą de- 


wizę: 

„Precz z Zachodem! Zwróćmy się ku 
Wschodowil*, j 

W artykułach dalszych czytać moż- 
na gorące pochwały dla świetnego fot- 
nictwa sowieckiego, wybornych, a na- 
wet „pierwszych na świecie” urządzeń 


imama W rolach głów 


RAMON NO 


niezapomniany bohater iilnu „BEN HUR” 7 


i ALICE TERRY 


Nieopanowana zinysłowość, wzruszające sceny przedstawiające w wysoce ar- 
tystyczny Í subteliy sposób miłość dwojga ltdzi. 


nych: amine 
МАКАО 


najpiękniejsza artystka 
swiata ——— 


Dramat ten treścią swą 


1 grą artystów porusza każdego widza do głębi duszy. 


Początek seansów a godz, 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o godz, t-ej. 


swiatło Мес 


Oto hasło, propagowane przez prasę niemiecką wszelkich odłamów. 


technicznych w kierunku wojny zapo- 
поса gazów ERO Inny znów arty- 
t wzywa wszystkich, dobtze myślą- 
cych Niemców, żeby nie dowierzali ma- 
miącej taktyce polityki Brianda ме 
Francji, lub Chamberlaina w Angli, 
Organ arcynacjonalistyczny „Нате 
mer" (młot), wychodzący w Lipsku, mó- 
wi nawet: że: „Niepotrzebnie rozdyma 
się sprawę inżynierów niemieckich aresz 
towanych przez władze sowieckie w za- 
głębiu donieckiem, a p, Scheidemann pa 
pełnił błąd, mieszając się w tę, dość cie 
mną sprawę i zbyt głośno protestująć" 


hodu! | 


Jeszcze inny organ, w kształcie 1104 
ki, rozdawanej na ulicach, w hotelach, 
kawiarniach, lub przy wejściu na różne 
wystawy, głosi: 

— Niech krzyk potężny: „Łączmy się 
z Rosją”, zagrzmi i nawróci  obłąkane 
urnysły prawdziwie niemieckie. Nigdy 
mie będziemy niewolnikami Zachodu, 
przełamać raczej winniśmy zaporę, dzie 


lącą nas od Wschodu. Dość już owych Пап 


traktatów _ szalbierczych i wzywań: do 
zgniłego pokoju! Dość waszej cywiliża- 
cji sprosłytuowanej! Przyszłość nasza 
|aśnieje wyraźnie w przebłyskach świet 


(р! 
d 


Superfilm osnuty na tle naj- 
bardziej subtelnych tajników 
duszy ladzkiej 


„МЇ 10000200000 
DL 


ch, idących od Wschodu! Х 
ównież i w kinematografach propa 
da np., „Dziesięciti i woli 
ierwszych dni rewolucji sowie 
lzieje się otwarcie nawet manifestacyj= 

4 


EEEE YA 
KAMIL DENIS. . 


Stefa również nie odchodziła ani na 
krok od słostry, wpatrując się bezustan 
nie w twąrz doktora Kręgla. Fascyno-= 
wał ją jego spokój i niewyczerpana ener 
gia, która oddała mustąk wielkie usługi 
w nierównej walęe:ze śmiercią. 


Trzeciego dula dr. Kręgiel 
księcia: 

— Jutro zrana nastąpi kryzys... 2у- 
cie chorej zależy od tej jednej chwili... 

Stefa pozostała na noc przy siostrze. 

Okolo godziny drugiej w nocy nie 
mogła jednak oprzeć się zrhęczeniu i 
zasnęła, 

Zbudził ją świt, 

Dzień zapowiadał się pięknie, Złote 
promienie słońca wpadały przez okno 
do pokoju. 

Książę cichutko otworzył drzyi I 
%у5ипаї głowę, poczem wszedł do po- 
koju na palcach. 

Chora, drzemiąc przez cały czas 
zbudziła się nagle i znowu zaczęła bre 
dzić. 

Prześladowały ją jakieś koszmarne 
halucynacje, Widziała.przed sobą praw. 
dopódobnie jakieś dziwaczne postacie, 
gdyż со chwilę, rozszerzały się jej źre- 
се, na twarzy małował się wyraz 
okropnego strachu i z ust padały jakieś 
nieartykułowane dź ү 

Od kilku dni nikogo nie poznawała. 
Blędnym wzrokiem patrzała. dokoła, 
zrywając się od czasu do cząsit z prze 
raźliwym Krzyk 

Kręsiel wyci 
badać puls ch | 

— Krzyś zbliża s 
spokojnym głosem. — 
strzygną się losy... 


rzekł do 


акпа! zegarek | począł 


a КО 


Naszyjnik trupa. 


Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 


DOODCOOOOOODOGOOOOOGGOGOOOODOCOOOODODOCDOGOOOOODOOCOOOOCOCE 


S 


Był blady i wzruszony. 

Uczucie, jakiego w tej chwili dor 
zuawał, było dlań zupełnie obce. Za- 
den z dotychczasowych pacjentów nie 
obchodził go; tak bardzo jak tą młoda 
niewlastn, staczająca w tej chwili ostał 
nią walkę — na śmierć i życie. 

Kręgiel potrafił jednak szybko nad 
sobą zapanować. Tylko naprężone 
mięśtiie twarzy świadczyły o серо 
kiem, wewnętrznem wzruszeniu, 

Stefa nie spuszczała zeñ wzroku. 
Czytala z jego twarzy jak z otwartej 
księgi. 

— Proszę otworzyć oko? — rzekł 
'nagle Kręgiel. 

Stefa wykonała polecenie. Prąd 
świeżego powietrza wpadł do pokoju. 

Jadwięa uniosła się na poduszkach 
i konwulsyjnie zatrzepotała rękoma. 

Kryzys zbliżał się ku końcowi — — 

Kręgiel nie wypuszczał dłoni Ja= 
dwigi ze swej ręki. Krople potu zrosiły 
inu czoło. Oczy błyszczały niesanio- 
witym blaskiem. 

Jadwiga uniosła się raz jeszcze — 
opadła i nagłe znieruchomiała, 

W pokoje” panowała denerwująca 
CISZA. 

Wszyscy milezeli. 

Z ogrodu przez otwarte okno: dola- 
tywał śpiew ptasząt. 
Na litość boską, doktorze!... 
Niech pan spoirzy na niąl.. — Krzyk- 
пай książę, — Umarta?!.. Tak?1.. 

1 się, Twarz 


iego 


— rzekł nie= |. 
ę roz-| rzekł 


est uratowanat — 
spokojnym głosem. — Kryzys 
minat. 


— Воёе!, 


Książę nie mógł wstrzymać potoki 
tez. 
Nerwy trzymane przez tak długi 


czas w silnem napięcin, rozluźniły się 
nagle: 

Stefa upadła na łóżko siostry. 
mogła utrzymać się Już na nogach. 

Chora otworzyła oczy, spojrzała na 
swego wybawoę, który ciągle jeszcze 
badał jej puls i uścisnęła lekko jego 
dłoń, “' i 

Uspokoiła się. Zaczynała prawidło- 
wo oddychać. W czasie maligny I mio- 
łania się na łóżku, jedwabna koszulka, 
którą nosiła, rozpruła się z boků, nka- 
zując jei młode, jędrne ciało. 0 

Spostrzegła to w porę i podciągnęła 
szybko kołdrę аё pod szyję, rumieniąc 
się wstydliwie. 

Leżala spokóinie, nic jeszcze nie mó 
wiąc i nie odrywając wzroku od swego 


Nie 


„| wybawcy, 


Lecz powieki 
cięższe. 

Zamknęła oczy. 

— Śpi... — rzekł cicho Kręgiel, przy 
kłądając palec do ust. — Możemy już 
być spokojni... Teraz ręczę za jej życie. 


stawały się coraz 


ROZDZIAŁ Ту. 


W sidłach amora. 


Dr. Kręgiel, ulegaiąc prośbom księ- 
cią, pozostał w „Gizeli“ aż йо czasu 
kompletnego wyzdtowienia Jadwigi. 

Przeprowadził się wreszcie do swe 
go pokoju i opiekując się бога, korzy- 
l jednocześnie z przywilejów goš- 
„ Obiady spożywał razem z księciem 

а mą część dnia 
u Jadwigi. 

z można już było przy niej roz- 
mawia: adwiga od czasu do 
również wtrącała jakieś słówko. 

Minął tydzień. Choroba — jak poko- 

папу wróg — mi la się poddać. 

Mito to Jadwiga nie mogła że 
zostać zupełnie bez opieki lekarskiej. 
| Kręgici mieszkał wiec nadal w willi, 


spe- 


ла! nadal przy 


czasu 


przebywając w towarzystwie córek 
księcia. 

Po dwiich tygodniach Jadwiga, nić 
bacząc na silne jeszcze, wyczerpanie, 
podniosła się po raz pierwszy z łóżka. 

Korzystając z pięknej pogody mat< 
cowej, wysżła nawet do ogrodu, opie 
rając się o ramię siostry, obok której 
szedł Kręgiel, 4 

Те pierwsze przechadzki геКоп\уе1е@+ 
sceńtów, którzy cudem wydarli się 2 
objęć śmierci, stanowią źródło wielkiej 
otyginalnej rozkoszy. Człowiek czuje 
się powtórnie narodzonym, cieszy się 2 
byle czego, wszystko sprawia mu wiel 
ką radość, śrnieje się 010500 i gotów jest 
rozcałować pierwszego napotkanego 
przechodnia. 

Jadwiga po raz pierwszy przeżywa 
ła taki okres błogiego szczęścia, gdy 2 
wielkim żalem żegna się każdą minioną 
chwilę i chce się poprostu zatrzymać 
bieg czasu. 

Pewiiego dila gdy wszyscy troje 
siedzieli w ogrodowej altance, Michał 
przyniósł na tacy list dla doktora 
Kręgla, 

‚ Adresat spojtzał na kopertę i twarz 
jego lekko zbladła, 

Obydwie siostry spostrzegły w mi, 
zthiecszanie lekarza i ta sama trwoga 
ścisnęła ich serca. 

Kręgiel, nie odpieczętowiijąć koper 
ty, wstinął list do kieszeni. 

— Dlaczego pan nie przeczytał He 
stu? — zapytała Jadwiga. — Proszę, 
niech się pan nie krępuje... 

Kręgiel otworzył kopertę. 

— Jeżeli panie pozwolą... To jest 
list od profesora Malickiego. 

Szybko przeczytał list, włożył go 
do koperty i schował do kieszeni. 

Twarz: jego bardziej jeszcze pobla: 
dia, 

— Czy otrzymał pan jakąś przykrą 
wiadomość? — zapytała cicho Jadwiga 

— Dlaczego pani tak przypuszcza? 

— Zdawało mi się, że pan zbladł 
przy czytaniu listi.. 

— Nie... Właściwie w tym liście nie 
mia nic przykrego... Profesor Malicki 
wzywa mnie do Lwowa... (Оп). 


EXPRESS" 


je inteligenta śród tu 


Galerja niesamowitych typów. 


Poczatek przedstawień o godz. 4.30. 


po raz ostatni! 


Rosyjskie arcydzieło filmowe 1928 r. wytwórni „Sowkino*, które zdobyło rekord powodzenia na ekranach Świata p. t. 


sW YKOLEJENI 
czyli „MIŁOSC NAD BRZEGAMI NEWY* 


Dramat obyczajowy współczesnej Rosji, rozgrywający się Г 
śród tych, których żywi ulica. 


W rolach głównych znakomici artyści teatru Stanisławskiego: 


Buzińska = Czernowa ~ Sołowcow ~ Nikitin. 


Życie potoczne współczesnego Leningrodu. Dzie 


zów i spekulantów sowieckich. 
Walka dwojga płci w wirze dzisiejszej Rosji. 


Niezapomniane sceny uliczne. 


Pojedynek na... parowozy| Aeróplan Lindbergha 


—— BE 


Szałony pomysł zdradzonego maszynisty kolejowego 


Niezwykły dramat rozegrał się w o~ 
statnich dniach w mieście Goliath w St. 
Zjednoczonych, 

Już od lat wielu mieszkali tam dwaj 
maszyniści kolejowi, którzy żyli w ogro 


тте] przyjaźni, Jeden z nich ożenił się |podł 


niedawno, Przyjaciel i kolega młodego 
małżonka często bywał w jego domu, 

j zmieniali się, to też gdy jeden 
był w drodze, drugi uważał za obowiązek 


towarzyszyć młodej kobiecie. Najwięk- | d; 


szą zaś radością dla trojga było, jeżeli. 
obaj byli wolni od pracy i mogli razem 
sycić się szczęściem domowego ogniska. 
Żona w stosunku do męża była zaw- 
sze tak samo tkliwa i kochająca, nie Ьу- 
ło więc najmniejszych powodów do po- 
dejrzeń, mimo, że przyjaciel cały swój 
wolny czas spędzał u boku jego żony, Z 
az nawet a A do 59 
w. ten sposób ро! аё wied- 
nią część wydatków ООо ERO, 
jomi młodego małżonka nieraz 

mu zwracali uwagę na dztwaczność ta- 
ААШ OSE СРЕО 


бо usłyszymy przez radjo 


dziś, w środę 
23-до mała i 


WARSZAWA. 

1200 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rlackiej w Krakowie, nadprogram. 16.00-16.25 
Odczyt p. +. Najodpowiedniejsze zawody 
dziewcząt i kończących szkołę powszechną” — 
wygl; Emilja- Zdziarska. 17.20—17,45 — Odczyt 
Minister, Komunikacji 17.45—18,15 — Program 
dla dzieci. Transmisia z Krakowa. 18,15 — Kon- 


20 — Komunikat РАТ, 
ty: policyjny, sporto- 


LANGENBERG. 
1115—1155, — Audycja mmzyćzna dla 
szkół, 13.05—14.30 — Koncert. Muzyka lekka. 
5 у domowe. 15.40—16.10 — Po- 


га 
üy 
wawczo ~ poprawczych, . 184 


— Radj a 
opera Wagaiej 
wskiej w Covi 


ret. 22.25 


ара 
a ak 


wi 
„Podróży ай 
koncertu z Berlina. 
5—24.M Kabaret. 


2205,— Prasa і Sport. 


Wy 


kiego trójkąta małżeńskiego i pragnęli 
obudzić pewną nieufność w stosunku do 
przyjaciela, Było to bezskuteczne, ow» 
szem, mąż opowiadał to wszystko żonie 
i przyjacielowi, dodając, jak świat jest 
у, skoro może tego rodzaju historję 
wymyślać, 

Pewnego dnia jednak шїпу małżonek 
drogą zupełnie przypadkową _dowie- 
dział się, jak dalece go oszukiwano, U- 
awał się właśnie do pracy, gdy nagle 
spadająca z dachu od kamiennego domu 
cegła dotkliwie go poraniła. Ranę trze- 
ba było zaszyć natychmiast, a że chory 
czuł się źle i nie mógłby podołać odpo- 
wiedzialnej pracy, więc władze kolejo- 
RZ mu udać się do domu i wypo 
cząć, 

Maszynista poszedł więc do domu i 
przyszedłszy do siebie, dowiedział się 

azu całej prawdy, zastał bowiem żo 
nę i przyjaciela w zupełnie niedwuzna- 
cznej sytuacji, Dobrotliwy niegdyś czło- 
wiek stał się w jednej chwili mściwy i 
nieubłaganie okrutny, 

‚ Zażądał on od dotychczasowego przy 
jaciela, by stanął do Li i by wal 
czyli obaj dopóty, dopóki jeden nie pad- 
nie bez życia, Różne pomysły przycho- 
dziły im do głowy, aż wreszcie stanęło 
na tem, że obaj wezmą parowozy, wyja- 
dą na wolny tor i najadą na siebie całą 
siłą pary, Jeśli los będzie sprzyjać daw- 
nemu przyjacielowi mieć będzie prawo 


ą|do ożenienia się z kobietą, z którą mąż 


postanowił rozwieść się na wypadek, 
gdyby nie zginął w tym dziwacznym po- 
jedynku. 

Szalony ten plan istotnie wykonano. 
Obaj maszyniści wyszli z pojedynku bar 
dzo ciężko poranieni. Zanim jednak wia- 
rołomną kobieta jednego, któr pozosta- 
nie przy życiu, weźmie za męża, obaj 
staną przed sądem karnym, bo tego ro- 
dzaju pojedynki nie są dozwolone nawet 
w 51, Zjednoczonych, 


Łzy i śmiech wywołuje naj- 
wybitniejszy melodramat fil- 
mowy 


„ДВВ 
firmy боп” 


| H 


I сс у O 4 oj) 


spoczął na wieczne czasy [W muzeum, 
Sławny aeroplan pułkownika Lind- jcznia 1928/r. Salwador, 5 stycznia Nika 


begha „The Spirit of St, Louis" spoczął 
po wieczne czasy w muzeum instytutu 
Śmithona w Nowym Jorku, jako pom- 
nik genjuszu i odwagi ludzkiej. 

Smutno było rozstawać się Lindberg 
howi z maszyną, która mu zdobyła sławę 
i żałosne było pożegnanie lotnika z apa 
ratem. А 

W osobnej sali muzeum Smithsona u- 
stawiono aeroplan, pokryty na kadłubie 
napisami objaśniającemi, jakie ziemie i 
w jakim czasie przebył „The Spirit of 
St, Louis", 

A zatem dnia 20 maja 1927 r, Ame- 
тука — dnia 21 maja Paryż, 28 maja 
Belgja, 29 maja Anglja, A potem nastę- 
puje drugi słynny lot okrężny po kra. 
jach południowej Ameryki. 

14 grudnia 1927 Meksyk, 18 grudnia 
Gwatemała, 30 grudnia Honduras, 1 sty 


ragua, 7 stycznia Costarica, 9 stycznią 
Panama, 27 stycznia Kolumbja, 29 sty- 
cznia Wenezuela i przez Portorico, San 
Domingo, Haiti i Hawannę powrót do 
Stanów Zjednoczonych, 

Wzamian za „The Spirit" ofiarowała 
Lindberghowi miasto St. Luis inny aero 
plan, jeszcze silniejszej konstrukcji, o po 
łężniejszym motorze i znacznie wygod- 
niejszem urządzeniu, 

Lotnicy mają jednak swe przesądy, 
więc Lindbergha nie ucieszył ten poda 
runek i żal mu było rozstawać się z sta- 
rym aparatem na którym pokonał oce- 
ап, ) 

Ludzie czynu nie umieją jednak być 
sentymentalni, więc dzielny lotnik zdo« 
był się na dwa tylko słowa, rozstając się 
na zawsze z swym aeroplanem: 

„Żal ш"... 


Szofer berlińskiej taksówki 


pragnie zostać ...królem jugosłowiańskim, 


Berliński korespondent wielkiego 
dziennika „Chicago Tribune” donosi, że 
szofer taksówki w Berlinie doniedawna 
książę Aleksander Dabisza, pragnie u- 
sunąć z tronu obecnego króla Jugosła- 
wji i zająć jego miejsce. 

Książę Dabisza utrzymuje ,że pocho 
dzi z najstarszego rodu  Kontrasmani- 
czów, którzy w latach 1163—1443 pano- 
wali w Serbji. 

Wprawdzie nikt апі opowiadań Da- 
biszy ani jego uroszczeń nie brał dotąd 
poważnie, dowiedziano się jednak teraz, 
że podobno rozporządza on bardzo po- 
ważnemi środkami i że plany jego są о- 
słatecznie ustalone, Żona jego, wspiera« 
{аса męża we wszystkich przedsięwzię« 
ciach, pochodzi również z rodziny kró- 
lewskiej. Jest to młoda osoba z rodziny 
rumuńskiej Cantacurene. 


Oboje nabyli teraz ogromną ilość sa 
molotów i pragną wydać najpierw wiel- 
ką proklamację do ludu Jugosławii, póź 
niej zaś sami się udadzą w rodzinne .stro 
лу, by... „objąć tron przodków”, Książę 
zapewnił korespondenta „Chicago Tribu 
ne", że o jego planach wiedzą dobrze w 
Londynie i Rzymie i popierają je nawet, 

Podobno istotnie ród Kontromani- 
czów jest starszy od Karageorgewiczów 
i Obrenowiczów, do których kolejno 
przechodził tron w dawnej ЅегЫјі, Przed 
wojną liczni przedstawiciele Kontrama- 
niczów mieszkali w Rosji, gdzie docho: 


19211 nawet do wysokich urzędów w woj 


sku. Ks, Aleksander dostał się do nie: 
woli bolszewickiej i tym tłumaczy fakt, 
dlaczego nie zgłosił się w Paryżu pod- 


czas kongresu pokojowego. Z więzienia 
uciekł dopiero w r. 1921; udało mu się 
zebrać wszelkie dokumenty, udowodnić 
REAR: królewskie i zdobyć powo» 
i znaczny majątek. 

Adjutant ks. Aleksandra, predenten= 
ła do tronu Jugosławii, zapewnia, że ród 
księcia bardzo jest szanowany w kraju i 
że przyjmą бо tam napewno z nięzwy- 
kłą radością. Księżna była zresztą przed 
dwu laty w A przyjmowano ją 
tam bardzo serdecznie, rząd jednak uwa 
żał ją za chorą na manję wielkości, kas 
zał aresztować i odprowadzić do gra- 
nicy. 

АРТЫН RAE R AEE 


WARSZAWSKI TEATR DLA DZIECI. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 27-50 oraz 
w poniedziałek, dnia. 28 maja, odbędą się w sali 
[Filharmonii ostatnie dwa przedstawienia dla 
dzieci w sezonie bieżącym. Odegrane zostaną 
prześliczne komedyjki, a mianowicie: „Głupi 
Maciuś”, arcywesoła komedyjka w 1 akcie Mi- 
sięwicza, „Figle Kajtusia czyli Pani, pan sędzia 
i Kazio”, zabawna krotochwiła dziecięcą w 1 
odslonie Świderskiego, „Kajtuś nie chce być 
plotkarzem”, komedyjka pełna humoru w 1 ak- 
cie i wreszcie „Wlazł kotek na protek“. Wiel- 


ki balet dziecięcy, składający z 10-ciu numerów 
układu baletmistrzą Konrada Ostrowskiego. W. 
głównych rolach wystąpią cudowne dzieci, ulu- 
bienica milusińskich, 9-letnia Miłka Łazarówma, 
$-letnia Zosia Szuberla, Fenia Gerardi i inni. 
рер przedstawień о godz, 12-с} w polu- 
mie, 


Przechodząc przez ulicę 
Tozejrzyj się uważnie, uniK- 

niesz Kalectwa i śmierci. 
—————————— 


100 kilometrowy 


wyścig kolarski. 


Kłosowicz zdobył tytuł mistrza kolarskiego Т. Z. S-u. |Oficjalne wyniki niedzielnej imprezy automobilowej. 


Ubiegiej niedzieli na szosie _ Krzy: 
wie, — Łowicz odbył się bieg kolarski о 
tytuł mistrza TZSA. 

о zawodów zgłosiło się 8-miu za- 
wodników, którzy po rozlosowaniu ko~ 
lejności wyjazdu przez komisję sportową 
w składzie: Sierpiński, Placek, Chyliń- 
ski, Pękalski AL i Br. Sienkiewicz, 
„Chmielewski i Chrzanowski, zostali wy: 
puszczeni kolejno ze startu (co dwie mi 
mäty), 

Pierwsze kilometry przejeżdżają za~ 

wodnicy w tempie umiarkowanem, roz- 
wijając szybkość w miarę trwania, wyś- 
сіби, W rozwijaniu należytej szybkości 
przeszkadzał zawodnikom silny wiatr, 
oraz tumy gapiów, które niejednokrot- 
nie przyczyniały się do wywracania się 
zawodników. 

dedąc w sanitarce z Łowicza w stro 
nę Bielaw natrafiamy na pierwszą оНа- 
rę „łatum kolarskiego": Kłosowiczowi 
„nawaliła” guma, lecz jeździec ten nie 
tracąc cząstt na zastanawianie się, rzuca 
z pleców dobrą ите i ро błyskawicz- 


nem nałożeniu na koło ruszą 
drogę. 

Na półmetek wpada pierwszy Mu- 
zoli, za nim Kłosowicz, który mimo de- 
tektu pokrywa przestrzeń do półmety 
w czasie 1 g. 37 m. dalej  Harusowski, 
Bazelak, Morga, Uznański i Piekarski, 

W drodze do mety Morga b. poważ- 
ny kandydat do tytułu mistrza „wysypir 
je” się do rowu, raniąc sobie kolano: 

Bieg ukończyło 7-miu zawodników. 
Według kolejności 1-sze miejsce zajął 
Kłosowicz Stanisław, przebywając 100 
klm; w czasie 3-8, 30 m. i dwie piąte sek. 
2-gie miejsce zajął Piekarski w czasie 3 
$. 35 m, 39.1 dwie piąte sek. 3-cie — Mu 
20И, 4-te — Bazelak, 54е Krawczyk, 
6-te Моге i 7-е Uznański. 

Czas Kłosowicza, biorąc pod uwage 
defekty, na których stracił około 8 mi- 
nut jest b. dobry, Należy przeto mieć na 
dzieję, że Kłosowicz w. mistrzostwie Pol 
ski nie zawstydzi barw T.Z.S-1, 

St. Ch. 
) 


w dalszą 


Por. Laskowski 


zdobył tytuł mistrza 


W dniach od 18 do 20 maja odbyły 
sięw Krakowie zawody szermiercze o 
mistrzostwo Armii. 


Brali w nich udział reprezentanci 
wszystkich oddziałów, бге w gronie 
swym posiadają lepszych szermiorzy. 


ody w dwóch grupach: oficer- 
podolleerskiej, oraz w trzech kòn- 
kurejcjach t. 1. szabli, szpadzie florecie. 
; Wyniki przedstawiają się następu- 
aco: 
Szpada (grupa oficerska): 1) рог. La- 
skowski, 2. kpt. Segda, 3. kpt. Загап, 4. 
por. Matlysko, 5. por. Zabielski I 6. por. 
Koprowski. 

* Szpada (grupa podolicerska: 
айк Welrzba, 3, Szelestowski, 4. 
Łabędziowski, 5, Pieczyński i 6. Hoffa. 

Fioret (grupa ofi 


1. Да- 


Floret (grupa podolicerska): 1. Zaga- 


dzki, 2. Wierzba, 3. Szelestowski, ‚4. 
Grzegorek, 5. Hoffa i 6. Buczak. 

Szabla: (grupa oficerska): 1, Nycz, 
2. Laskowski, 3, Segda, 4. Zabielski, 5. 
Kuźnieki. 


Szabla (grupa podoficerska): 1. Za- 


armji w szermierce. 


gadzki, 2. Wierzba, 3. Adamski, 4, Szolc- 
stowski, 5, Grzegorek. М 

w ogólnej klasyfikacji mistrzostwo 
armji zdobył рот, Laskowski (Centralna, 
szkola glmmastyki i sportów w losna- 
niu), który zdobył 11 punktów, po nm 
kroczy na drugiem miejscu kpł. Segda 
(Szkola  Żandermerji, Grudziądz) 2 9 
punktami, potem. idzie por. Zablelski 
(Szkoła G. 1 S. w Poznaniu). 

W grupie podojicerskiej pierwsze 
miejsce: zdobył Zagadzki, drugie — 
iWerzbą, trzecie — Szelestowski. 

Po ukończenii zawodów odbyła się 
akademia Szermiercza z udziało:n szere- 
gu zawodników, poczem wygłósił prze- 
mówienie dowódca 6 dyw. piechoty jen. 
Smorawiński, który też rozdat nagrody. 

Na wyróżnienie zasługują oprócz и- 


czniów fechmistrza Linnemanna, także! 


uczniowie Cen*ralnej Szkoły (2и. i 
Sportów, pozostający pod k akiem 
pór. Laskowskiego. Wyróżn PAE 
i nasi reprezentanci na olimpiadę w p 
ciobeju nowoczesnym, a między innymi 
i kpt. Baran, który niespodziewanie cd- 
niósł taki sukces, jak zwycięstwo nad 
kpt. Segda w szpadzie 2:0; Ppor. Suski 
i wachm. Grzegorek otrzymali nagrody 
za najpiękniejsze walki. 


Doskonały nap 


astnik Ł. K. S-u 


Aldek powrócił do zdrowia. 


Јак się „Express“ dowiaduje, nasta- 
piła znaczna poprawa zdrowia u Aldka, 
który najprawdopodobniej wystąpi w 
barwach £. К. S. już na zawodach prze- 
ciwko W. A, С. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że w 
żynie Ё.К. S-u ma wystąpić bvły 
«sacz Warty poznańskiej Moskal, który 


Najbliższe 


o mistrzostwo klasy A. 


W nadchodzące święta odbędą się w 
Łodzi następujące spotkania © mstrzos 
two klasy A; G, M. S. — Hakoah. ЫЛ, 
а. — Orkan, Ł.K.S. — Widzew i WK. 


Dwa mecze Hakoahu 
z Makkobi i Skrą w Warszawie. 


Dowiadujemy się, że drużyna Hako- | 
аһ łódzkiego zaangażowa”a została do. 
Warszawy na dwa mecze pilkarskie z 
Makkabi i Skrą na 27 i 28 таја b. r. 

Ekspedycja Накоаћи składać się be- 
dzie z następujących graczy: Morgeń- 
steru, Zaklikowski.  Steimbok, Bogu- 


w drużynie poznańskiej grywał na le- 
wym łączniku. Spodziewany jest rów- 
nież udział w barwach £. К. 5. Sledzia, 
gdyż zarząd №. К. S. czyni starania by 
mu zniesiono dyskwalifikację. 

Jak, widać z powyższego drużyna 
É. K.S. wzmocniona zostanie az tzeta 
xraczami w linji ataku, 


spotkania 


— Turyści, 

Mecz G. M. S. — Hakoah odb: 
się na prośbę Hakoahu w piątek $ 
pierwszym dniu świąt żydowskich. 


chwał Rabinowicz, Gross, Lipszyc, Mty 
narski, Koplawicz, бега], Służewski, 


Kuczyński. Rozenberg i Bliteńtcil. ў 


Jednocześnie dowiadujemy się, że 
Makkabi warszawska rewizytować bę- 
dzie Hakoah w dniu 16 czerwca. 


Na dobrze futrzymanym odcinku szo- 
sy Lutomiersk — Aleksandrów, odbyła 
si. ęw niedzielę właściwie 5 klm. próba 
szybkości ze startu stojącego, indywidu 
alnego, a nie żądne wyścigi, jakto szum- 
nie reklamowano niedzielną imprezę, 
Konkurencja taka jest ogromnie trudna 
i nie daje zasadniczo kryterjum szybkoś 
ci wozu — jest to raczej zdolność przyś- 
pieszenia wozu. Wóz który rozpoczął 
«pracę* przy О, — (start stojący) i trasę 
5 Мт, przebył w czasie 2 min, 10 seku 
musiał mieć przy starcie lotnym czas 1 
min, W 2 sek, co w ki 
się różnicą blisko 20 — 30 klm. na godzi- 
nę. 
Z osiągniętych wyników jesteśmy po 
łowicznie zadowoleni, albowiem wyści 
gowych wozów stanęło jedynie 7 (3 Bu- 
gaiti 2 A,D,M, 1 Fiat i 1 Amilcar), zaś 
niektóre wozy turystyczne (zarówna ot- 
warte jak'i zamknięte) nie nadawały się 
do tej konkurencji. Z drugiej strony z ra 
dością powitać należy wyczyn krakowia 
nina dr. Bronisława Fruhlinga który na 
Bugatlim ustanowił rekord Polski, Kie- 
rowca ten mógł zaimponować wspania- 
łem opanowaniem kierownicy i odwagą. 
Grożnym jego konkurentem był Stanis- 
ław Szwarestein, który startował jako 
ostatni, liczono się bowiem z wynikiem 
najlepszym. Na treningach Szwarcstein 
miał wspaniały czas 1 mim, 48 sek, co 
równoznaczy 2 152 klm. Pojedynek tych 
dwóch asów polskiego sportu automobi 
lowego na maszynach tego samego typu 
zapowiadał się sensacyjnie, Szwarcstein 
ruszył ze startu, a na mecie z niecierpli 
wością oczękiwano ukazania się „nie- 
hbieskiego potworka". Sekundy dłużyły 
się, a gdy zbliżała się 2-ga minuta zde- 
nerwowanie udzieliło się wszystkim. Już 
minął rekordowy czas Fruhlinga — 2 
min. .10.sek, Po upływie 3 min. o los te~ 
go nieustraszonego automobilisty poważ 
nie się zatworzono, Po chwili szum mo~ 
toru zwiastował zbliżanie się Szwerc- 
steina, Do mety przybywa wolniuteńko, 
albowiem na pół kilometra przed celow 
nikiem świeca przestała palić, 

Drugie miejsce w klasyfikacji zajął 
Robert Vettrli (Śl. А.К.) człowiek komi- 
jsji mieszanej na Górnym Śląsku, jeździec 
wysokiej klasy, spokojny, o umiarkowa- 
nym temperamencie. Vetterli jechał rów 
nież na Bugattim, 


kilometrach wyraża jące maszyny francuskiego konstuk! 


Na trzeciem miejscu sklasyfikowago 
Cieński:go na AustroDaimlerze na 3 lit 
rówcę tego samego typu co maszyny ze 
szłoroczne Szwarcstelna i  Liefeldn 
(Łódź, Lwów, Zakopane).  Debjut tego 
młodego kierowcy uważać należy za ц- 
dany, 

Wspaniale spisał się Winicki na zam 
kniętej turystycznej maszynie Bugatlie- 
о, Jego wynik jest wręcz rewelacyjny. 
,Rutynowany ten automobilista jechał b 
pewnie, 

Widzimy więc, że wszystkie 3 startu 
tora 
z Molsheim Etore Bugattiego, triumfowa 
ły. Po kolosalnym sukcesie Bugatliege 
w zeszłorocznym dorocznym wyścigu 
Targo Florio na torze Madonie na Sy- 
cylji, gdzie na 13 miejsc 9 zajmują wozy 
tej firmy, staje się jasnym sukces Fruhlin 
ga, Vetterliego i Winnickiego, 

Na dalszym, piątym miejscu sklasyfi 
kawano Zajłerta — zawodowego kiero- 
wcy. Jechał dobrze. 

Zaraz za Zajfertem jechał drugi za- 
wodowy kierowca Dzierliński na A,DM. 
Startował na nieprzygołowanej maszy- 
nie — dobrze. 

Pani Kazimierzowa Poznańska na tu 
rystycznym wozie ADM, spisała się piet 
wszorzędnie. Stanowiła klasę dla siebie, 
mimo, że wynik powinien być nieco lep 
szy, Piękny styl jazdy i pewność — zdm 
miewające. Była bohaterką dnia bowiem 
z tych trudnych zapasów wyszła 
cięsko. Na treningach pono czas miała 
lepszy. Jedyna przedstawicielka płci 
słabszej w tej wyjątkowo męskiej konku 
rencji ustanowiła rekord woli, wszak tak 
tylko nazwać można ten piękny wyczyn. 
Załuski na Fiacie, Kuczyński na Penge- 


ot'ie i obiecujący Kosiański па Amilca- 
rze zamykają listę dziesięciu pierwszych 

Lista klasyfikacyjna wygląda: 

1) dr, Bronisław Fruhling — 138,5 kl 

2) Robert Vetterli — 138 klm, 

3) Cieński — 117,5 klm. 

4) Winnicki — 109 klm. 

5) Zajfert — 106 klm. 

6) Dzierliński — 99,4 klm, 

7) Kazimierz. Poznańska — 98. klm. 

8) Załuski — 91,9 klm, 

9) Kuczyński — 91,2 klm. 

10) Koziański — 85,6 klm. 

Z osiągniętych wyników możemy był 
zadowoleni. м. 


———_ 


Łodzianin p. 


Marczewski 


kierować będzie zawodami ligowemi. 


Jak już swego czasu donosi óray, 
doskonały piłkarz łódzki, gracz Turys- 
tów p. Artur Marczewski zaprzestał 
gry w piłkę nożną, przenosząc się w 
sprawach zawodowych do Tomasz wa 
Mazowieckiego, który był ongiś jednym 


NAJBLIŻSZA 


1) Miłość 


NAJBLIŻSZA 


SPLENDID 


Wielki podwójny program ө ШЕШШ 


Maturzysty 


2) Mała . 
awaniurrmica 


Niesamowita historja o nieprzejednanym wrogu kobiet. 


SPLENDID 


z najlepszych arbitrów piłkarskich w 
Polsce zgłosił się pont wnie do P. К. S-u 
tak, że już w najbliższym czasie spodzie- 
wać się należyź że p. Marczewski kiero- 
wać będzie zawodami ligowemi. 


PREMJERA! 


PREMJERA! 


051 


Doktór 


i włosów 


Wniedziele 1 świę- 


W rolach głównych 
potęgi ekranu: 


Dziś sensacyjna premjera! 
Wspaniały świąteczny program! 


lat 


(świat bez broni) 


Wielki dramat współczesny na tle rozwiązania problemu światowego pokoju. 


Margareta befoen, Hamni Reinwałd, Erich Kaiser-Tifz i chińczyk Nien-Son-bing. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. LIDAUERA. 


atnie 2 dni. 


— 1 —— 


W rolach głównych: 


Taniec.. Pieniądz.. Miłość... 


wspaniałej rewji paryskiej, 


2 


Wielkomiejskie dancingi, — Angielskłe girlsy 
Afrykańskie Jazz Bandy — słowem 


orgjach. 


Początek o godz. 4 30. 


Dr. Dr. med Dr. med. 


Choroby włosów, | skórnych i wene- 


przyjmuie od 6--9 | w niedz. i święta 


Wspaniały podwójny progami 5 


TAJEMNICA GABINETU 
RESTAURACYJNEGO 


10 akt, z życia zakulisowego wielkiego music hallu paryskiego 


Ellen RICHTER i Bruno KASTNER. 


Niewidziane dotąd w Polsce całkowite odtworzenie 


КАЈ NA ZIEMI 


Zdarcie zasłony z obłudnych świętoszków, moralizujących 
w dzień, po nocach zaś uczestniczących w wyuzdanych 


Specjalista chorób ме wszystkich ga- 


ul. Piotrkowska 51 tel. 


Poleca oryginalne części 
zamienne do samoch. 


LECZNIGA 


lekarzy specjalistów i gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 


ospy, analizy (maczu, kalu, krwi 
piwocin cte.) operacje, opatrimki. 


Porada 3 zdote 


udziela uczenica kl, 8-ej 
Specjalność: łacina, matematyka, 
LUBIŃSKA, Południowa 25. 


Dr. med. Doatór 


skórnych, wenerycz- |wenerycznych. 


oddzielna poczekał 4—5 oddzielna по 


Baczność Automobiliści! 


Auto-StockK; 


włąśc. 


ШШ 


29.94. 


Chevrolet, Ford 


Oleje- Smary- Opony- Dętki, Ceny najtańsze! 
)000060000000000000000000000009 


000%006 
Dr. med. 


Е 


ad 9 do 10%, r. od 
1-245 рр, і ód 8:9 


Lekarz - tentysta 


AU 


przyjimuie w lecz- 


tę, Piotrkowsta 37 


CZY WYJEŻDZACIE? 


Pamiętajcie więc, 
KOSMETYKĘ, PERFUMY, MYDŁA, KREMY DO TWARZY i PUDRY. 


w najtańszem źrócdie 
Pierwszej Konkurencyjnej Perfumerji 


s. Buchwajca 
PIOTRKOWSKA 22. 


kupić 


TEL. 31-43, 


jbuwie. firanki 
Ш swetry, bielizna 
matufalcturana raty 
tanio „Kredyt* Nar 
wrot 15, Т piętro. 
front. 31 


klep rzeźniczy z 

warsztatem, po- 
kojem i kuchnią 
sprzedam zaraz 

Radwańska 11 


27 


ny pokój fronto- 
wy z osobnym wej- 
ściem do wynajęcia 


kus" tuż obok dep“ 
taka i Łazienek, Ele- 
ktryka komfort W 

kwintna kuchnia. = 


< 


о wynajęcia po- 
kój umeblowam 


łę wyd. w szkole 


iż musicie za- 


8 ГЕ ШОМЕН аран 3 RE SE 
MIMOZA | | Dramat serca . O % wielkomiejski М rolach głównych: Ѕтозаг- R Następny program: 
Т - kobiec dramat eroty- ska, Brydzyńska, Malicka # Е е ИГЕ 
(ттл: ZOZ EKZZ BO А ту w miu Portner, Zelwerowicz Ja | Raron i М | 
Dziś premiera! @ — pt — h aktach racz i inni. | p { 


waszą 


CH otrzymać 

posadę? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe kóresnore 

dencyjne prof. Se» 
kułowicza, Warsza* 
wa Żórawia N 42, 
Kursa wytczają U- 


{| stownie: puchalterji 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 Choroby skórne ТНК ООБА! Ки 

z; zystanku tramrw. pabjanic- weneryczne pieckiej, korespon= 

tryskająca najprzedniejszym humorem ucieszna farsa na у зен chorych w AAC moczopiciowe dencji handlowej, 
tle kłopotliwej nocy poślubnej pewnego posła-sejmowego bach. wszystkich аросашо od Е. Gdańska 42. |Ё „płamódrati, паш 
0) ч 2 N Я а! | рга 5 S4 

będącego zarazem właścicielem nocnego dancingu 10 rano do 7-с} po pał. Szczepienie Pizyrmaje: Upon, piate ү, EA LA 


maszynacit. tóWwafa" 
znawstwu  angićle 
skiego, irancuskiego 


+ Dr. Południowa 4, front | niemieckiego Ро ц 
. : р mieście. А s 
W rolach į Zabiegi i REN "od UMOWY. Kąpiele НЕ LLER AGA Кода Еа 
głównych: świetlne. Naświedania lampą kwar- ү SZYC 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby Choroby skorna р, wynajęcia dwa |Р ta 
- sztuczne, korony złote, platynowć i weneryczne frontowe GA 
i mosty. 1 Hawrot 2 SA msc [Курс 
Ilustracja muzyczna pod batutą А. Czudnowskiego. W. niedzielę r święta do godz. 2 po p. dą 10t 1—2 {4—8 OE ZEN ad > 
a WSW PET Czy I ZA 30 | Sienkiewicza 10. 
Początek przedstawień o godz. 130 po południu. їй ар 4-5 — ед; эйе = 
РКО 0, TANIO =. е | оша gre] gonia ano 
OT i - 
gemy lacznie зз ма „Кта. "Шш facho- 


wiec wyrobów tty: 
kotowych umiejący 
obsługiwać maszy- 
nę żakardową (Schof 
kauscowską z tam- 
borem) Zgłoszenia 
orez referencje pro- 


° РЕШ b pi || | | | Piotrkowska 103 
f | i l, Piotr ę kierować pod 
; sa „| Okazja! bubica ООН лк | чарс 
inger) Stupel ШЇП | ызы ШШ] Saona o” RO 
© А Południowa N»: 23 Ме |Seeclalt O |nne ów i goń 
мотору skówie | Szkolna Ne 12| specjalista chorób | tel. 40-25 Бре chorób. rób skarnycjh, S rawców i gońców 


z rówerami ро- 
szukuje Kiersz, Ze- 


(eczenie lampą | skórne, weneryczne rycznych skórnych | меле, |iunkach i kolorach, |nych i moszopłcio |Leczenie lampą ЖҮН 
uwarc. moczopłciowe, trkowsk ycznych Leczenie| Najtaniej nabyć [ус Naświetlanie kwarcowa. Ate AiE ее 

Andrzeja Nr. 2 | Naświetlania lampą ПГО JJ, kok (Lampa można ре ла ЫРЫ i Ke ру dozotca 
„2 kwarcową kwarcowa j rzyjmuje о‹ o 2-8 my Ankea A 

Gonan S228 || prom. Roentgene| TEL, 44-92. [przyjmuje od o-u fl Wschodnia 12| g. 8 do 10 rano lod godz 4—8 ш ШШ i лано do: 

Я КЕЛК dl Pań (exzematy no- | przyjmuje od 11 do rano 1 od 5—8 рр |poprz, of, u p iod 5—8 w. w LYN? Wz. męskie, ~ |spodarza. 2% 

I wotwory złośli |4 г; 8—9 wi od 10—11 3—7 (а od 11-4, damskie obuwie | Qala Wragmanówna 
d 6—8 dla Panów ме) ата эжеси Dla pań od 3—5 [Dia Pań od godz. | swetry na wypts- | zgubiła matryku-' Н ЕГА 


od 10 — 12 w niedzielę do 3—6 od 9—2 po poł. nia. lezekalnła tel. 37-70 II wejście 1 piętto. „BajseJakow” 
= W Łodzi zi. 400 miesięcznie.-—Zamiejscowa 5 zi. O ł +. ZWYCZAJNE: 8 рт. ża włersy milimetrowy (na stronie 10 згра). W TEKSCHE: 
Prenumerata miesięcznie—Zagranicą 7 złotych miesięcznie— g oszenia: 40 groszy za wierz milęnetrowy (na stronie 4 орану). Žaręczynovæ | zaślubin pe 


Odnoszenie do domów 40 groszy. tekście 10 zł. Zamiejscowe о 50 proc Zazr o 100 proc drożej. Za terminowy drub 


e 
Redakcia | Administracja, Piotrkowska 49, 
"reiefony redakcji 27-24, 36-13, 35-44 

Telefon adtinistracji 22:14 — — = — 


Godziny przyjęć redakcji 6—1 
Bo pal Rękopisów niezamówio- 
mych nie zwraca się, — = = 


Эшозтей administr. nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 кт Najmu 50 gre 
Ogloszenia kolorowe (minimalna wielkość Ćwierć stroay) 100 procent drożeż 


# wydawakiwo zRepublika” sp. z оят, ойрот. Włladysław Polak, w drukarni „Republika“ Sp. z Орт. Odp. Piotrkowska 49 i 15. Redaktor odpow. Jan Grobelniak,. 


